
MlOdziutka gwiazda Paramountu, Ida, I.mpi 
no która ukaże się wkrótce w filmie tej 
"ytwórni p. t „Wiosna w P3ryżu" spędza 
wolny ;;zas wraz z Kathleen Burke. boha
frrką filmu Paramountu p. t. „Ostatn'i Poste 
runek". na plaży. Obie gwlazdJki noszą 

kostjumy gumowe. 

Karloffr Robert Allen i Mariiian Ma:rsh w 
filmie pt. ~,Tajemnica' czarriego pOlkioju". 

Foit. Coll•umbia. 

Zdjięoie n<:·szc prze1d!stawia mk1dziutką gwia 
zdkę Pararnountu, Idę Lupillo w piękne.i 
ślubnej sukni, w ik1t6rej ukaże się ona w 
Hlmie „W1i.osna w Paryżu". Obo\k równiez 

. ślubną suknię demonstruje nowa gwb;:d;1 
Paramountu, ~o.salind Kei'th„ partnerka Sir 

Gyu Standiinga i Ryszarid:a Cromwella 
w filmie Paramo1:11ntu p. t. „Anna1poJ.is". 

M~leń.ka Shirley Temple i JCJ filmowa 
„s10strzyczka", piękna Rochelle Hudson 
w ~rcyfilmie· wytw. ,„20 th Cent1mry .... ifox" 

. p. t. ·„Złotowłosy brzdąc". 

m 
---~ 

Odbito w drukarni ,,Kuriera tódzkiego" 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA 1:.0DZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 5 kwietnia 1936 roku Nr. 14 

PAAI I u L AIEL z ł I 
.„ 

J?nh;, 30 Ulb. m. przy1pa,cta 10-ta roc1zm.; ca sm1erd pioi11ie·1ia spółd!zielczo1ś:ci poU1SJkiej Rc·~1rnalća Mi€'lcz~rr.skiego. Ro;cznicę tę 
spółdiz;lel:cy pc11Ec,y uroczy•ście obchndlzjjli vv cał,\·m krnju. Łó.dź. j1a1kio .stcHfca pracy polskiej i z.araze.m maj1porwa.mu!·ej1Szy ośTodek 
s·póMzielczegr.· ruchu spa.żywców w Polsce 1·.0,cznicę tę ucz:ciłc~ wyijątlkowo uirO!Czy,iścic. Dnfa1 28 uib. m. o gividiZ'. 9.45 oidbyro się 
uroiczy1ste naibcżeńsitwo żałctb1n:e w lkatedl:r:ze św. Staa1isła:,ww KoiS1tiki11 w czasie kt1órego pie.n~a żal()bne 'Ny.koill:Wl chór Tow. śpfov». 
im. M.oniiuiszki. W niied1zde1}ę 29 ub. m. w sa.li Związ:rn ·Mtiodzieży Cbrześcija...fiskit>j Pc1Ek:t YMCA prz,y ul. T.raugutta: 3, od-
1~fa. się S.pófidr,]elfoz1a aka1d1emja żałOihna. 1\:i zdj.ęciu wilzimy 'Uczes1t::niik:ów a\kademji z d'wrektoiiem Józ1erfem Wokzyńsikirn na 

· czele. · 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 



Telewizja. 
Od kilku już lat prasa alarmuje 

swoich czytelników rewcłacyjnemi 
wiadomościami o 110wcj, pokrew-

11 L'.i radju dziedziny --- telewizji. 
Zrazu niepe\Vlw i og<')lnikowe~ dziś 

iuż przekształcaj<) si~· w kształt real
ny. Ruchliwa niemnie.i od polityków 
rzesza uczonych i wynalazców, ich go 
rączkowa i nieustanna praca w labom 

torjach, daje ludzkości cudowny or
~~an w:roku sięgającego w nieskończo 
n ość. 

I znów oblicze iei. ludzkości, ma 
ulec przeobrażeniu. Na lepsze, czy na 
r:;ornze? Czas nakaże. Jeśli postepu
Jąc trzy kroki wprzód, cofniemy się ie 
dnocześnie dwa kroki wtvł - doro
bek bedzie i tak wielki i doniosły. ż,-. 
hv tvlko kn przv11ajmniei stosunek 
utrzymać! · · 

Bez zbvtniei przesady możnahv 
11rodziny zadiwno radja, jak i telt:
wizii przenieść do mroków historii. do 
czasów pierwszych odkryć z dziedzi
ny matematvki i "l1.•ldrvczności, a przy 

na.imniej do historycznvch nazwisk 
Volty, Faradaya, Maxwella, Oersted
ta, Hertza, Marconiego i wielu innych. 
Ludzkość jest jednak praktyczna, jest 
przedewszystkiem kupcem i skłonna 
Jest poważnie traktować fakt, gdy mo 
żna przytem coś zarobić. W tym wy·~ 
padku za rok narodzin telewizji należv 
przyjąć bieżący rok 1936, który nam 
rrzyniósł pierwsze oficjalne telewizyj 
ne stacje nadawcze. 

Pierwszet1stwo zatem przypadnie 
zapewne Francuzom, którzy, jak sami 
twierdzą, „nie robiąc szumu" uwinęli 
się gracko i w kilka miesięcy uko1\
ciyli budowę pierwszej na świecie ofi 
cjonalnej stacji nadawczej na wieży 
Eiffel. 

W ten sposób Anglja, która zaw
sze ma czas i Niemcy, którym zaw
sze coś stoi na przeszkodzie. powst3 
ły wtyle. 

Prezydjum żałc1bnej aJkiade1111jii. s1póitidlzrueilczej, pośw1ęconej pa.mi:ęd Romualda, Miell 
cziarskiego w 10-tą rocimicę ś1111ie:rci pioniera ruchu sp1ółdlzielczeg0 • Przemaw:i1a b. IKl·· 

set dyl!'. J, Wo1lczyńS1k'i. 

Państwom zachodnim dzielnie do 
trzyi:nuj~ w tej dzidzit1ie Rosja Sowie 
eka, gdzie w styczniu rb. z okazji je 
denastej rocznicy śmierci Lenina prc
chomiono doświadczalną stację tele
wizyjną. 

Nie byłyby jednak Sowiety sol)~) 
żeby nie opracować zaraz obszerr.e 
go programu. Stało się też temu za-· 
dość. Opracowano olbrzymi program 
w dziesięciu punktach, który stresz
cza zamierzenia sowieckiego rządu w 
dziedzinie rozpowszechnienia telewi 
zji. Program ten będzie w najbliższej 
przyszłości wykonany lub zmienionj•. 

Słowiański brak metodyczności sta 
je się piękną legendą. 

W Skandynawii zaś robi się wszys 
tko po cichu. W Szwecji w połowie 

stycznia rb. otwarto telewizyjną sta
cję nadawczą na przedmieściu .Stock
hdmu --Alstromergarten, Stacja ti 

daje wysokiej jakości obrady na ~40 
linij. 

W Norwegji ma być w kt ótKim 
czasie wybudowana stacja w Oslo -
p1 >yczem inicjatywę przejęły tu spół 
ki prywatne, licząc w związku z dłu
iemi zimami w tym kraju, na wielkie 
rJzpowszechnienie się telewizji. 

Natomiast w Stanach Zjedt10CZt)· 
rych nie uznano Jeszcze telewl ~Ji n 
intratny interes. Dlatego przewiduje 
się że inicjatywę· i koszty budowy ;. 
pierwszej stacji podejmie tu RqrJ ~·ta 
nów. 

Do młodziutkiego, lecz obiecujące 
go noworodka przemysł filmowy zaczy 

~arząd Zwtl.ą.7J1'iu Km'.o;w;azyików 'i .żelig,1ow;czy;ków Okręgu Łódz
kiego r. dele,gaJtami Zairzą.cłru GłóW111ego w Wa11szaiw:te na cizie.Je 

Wdiniu 29 uib. m. odbyło się wa[·ne zg'iI'omadzeinie czilJrnnlków 
Zwią1zk.u Ifoni!c1wczy k6w i Żeligow;c1ziyików WiD.j1erwóid1zJt;iwa Łódz
kieigo. Zddtęciie :prizedstawia uczesitui:ilków na 1Cz1eJ1e z 'P;rzedlst12.
wfoielamj Zarzą.dlu Głównt=1go w Wai:t$Z1ę1.wie i Zarnządu Okrę-

gu łódz'kiego. 

W ubiegłym ty:god.lniu odbył się zja.zd na CZ<elnik&w 11rzę.dów ska;rbowych z teren'.1 

:iby Sikarbo-wej w Ładiz·i. W zjeźd!zie biocJ:ą ud:ział pp.: ·wojewoda Łódiziki Aleksam
;l.e.1· HaukP. - Nowak, dyrekfor Depar.tarrnentu Mi,nisterstwa Skarhu J. Lubowie<!tki. 

.'Jagrnda pr.zechoci"i.1fa Połicyjinego Kl1wbu 
Sp0rt0wego w ł_,o,dJzi <lilia szevmier~:n- se 

nit:1.ra. 

W u1biegł.ą sobrJ'tę c'.zielr.:ica czwa:i:ta, 0byw8Jte1sikiego Kcmi11JI.: · 
tu.· N:itesd.enia Pomocy .Naj.bied!niej1szY1m m1ządlZ1iła urioc.z:y:stą 
aik1a1demję dJa uezcz·P.::nia pamię,ci Pi!etl'WISzego Mar.sza1łkn. · Po•l-

siki Józiefa P.iJbsiUidskiego. 

~.•L ... -- -- a 

Na 7.<ljęciu uczestnicy zjazdu. 

W dtniiu 15 mia.re;.~ br. 210.st.ała Oi(iegrarrna przez p'1:·aicorwm.dikó w · 
firmy w ŚW!ietUcy fabrycznej Sp. AkJc. Wyr. Baw. S. RrJ"'." 

seinbl1ata w Łodzi komecłyj1ka ·w 2-ch aktach Gogola· · p, t, 
,,Swaty". Zdjęci8 przedstawia z1espół wyilrnnarw:ców tej ko
medJyjlki .z kOIU1Jitetem 01~ga\l'lizacyj~1:ym, w osoba1ch. pp.: Sur-

mafń.skiego, Ifozif1 ski~g'e> i . M'l.IBz~·ń:skieigo na czele. 

··na się odnosić nieprzyjaźnie. Wchodzi . W codziennych· pismach IondyJis- dzi jako siwowłosy starzec, w~ględ-
'tu oczywiś'cie w grę moment konk11:en kich ukazały się ogłoszenia o wolnych · jak ktoś przystrojony białą pudi·owaną 

• cji. . luksusowych mieszkaniach w dziel- . peruką. Jest to poważny ·brak telewi 
.".~ ·· . Ki"ei-ownicy przemysłu rilmowr:~n nicy Mayfair. Mieszkania te zaopa- zji w kierunku ·użycia iei do celów. ma 

zdecydowanie opierają się telewizowa trzone są w kompletne urządzenia ącl · trymonjalnych. · · : · ·· · 
,~,nitt. frlmów, .Jest to stanowisko o tyI~ biorcze telewizyjne. Warunki do omf'>- Jak widzimy telewizi:i .stwarza·~Zl' 
• n.les.łuszn.e,· Że obrazy filmowe zasad wienia. Poleca się uwadze poszukttj;i- 1 b reg. nowyc 1, interesuj.;icych . pró 1 e-
;1iczo nie nadają się dla celów telewi- · cych mieszkań. . .... · . mów. -
zji. ze względu_ n~ swą dłt~gość. Angiel Rudym ·opr6cż pięgÓw·.,·„ przybywn · . Najwazniejsze 'jestr i;e jak ·rnówią 
ski ~.B.C. nosi s17 z ,zamiare1:1 ~ytwa ; r,10:WY kłopot. paJa .'elektromagnetycz technicy i wynafa.zcy, w_ nf}jbliższym 
rzama własnych fllmow telew1zy1nyc1i. ./''.na .. bowiem .wyraźnie bqjkotuje ten ko czasie będzie można sobie .. ·.·samemu 

Istnieje zatem obawa, że konlrnrrn t 
1 1or włosów~.„~'';.f"~;;;, .,,, ··· · ·· ···· ' skonstllotfGWać odbiornik telewizyjn}', 

mimo wszystko urośnie. Rudy człowiek na ekranie wycho- którego koszt nie przekroczy 500 zł, 



W dniu 25-rn marca obcht}dz.'ła Grecja swe dauocz1ne święt0 nairod'o1we, będą.c•e :rO·· 

cz:nic:1 od7.y1S1kanht nierrndległości z ·wyjąt.kową, umczystością, d!o UJświ:efoienia, k!tó1rej 
przrczy·niła się niewątp.liwie osoba Króla Jnrzego II-go. Na zdjęciu na•sz€m ;p~z1e.d .. 

staiwramy fraigment rewji na pl. Zgod:y w Atenaich. Król Jerzy lllgi prz.~'jmuje· diefi-

ladię ~ti0warz~·~zE:ń greckich \V strojruch ludowych. 

-Na teg01roozmJ1ch :międiy11m•ro1dow:vich targach w Lycmd1e, w których wz·ię]a UJdz·iał 
Polska 'zostało U'l'IZą<lizone efe!kuovroe stoisJi:..:i polS:ki:e. .Nia 21djęciu niaiszem fraigme;i1t 

Wlllętrza tego stoiisil{la. 

„_ .J. -

\V dlniu 29-ym ma.1rca odby·to się w 
m:1sitrzowi Europy1 mia jed1Y1I1kach, w: 
kiej ho.1110irowej nagrod!y sporto;wcj, 

1935. Urocz,y.stego aikt.ri· wr~c·że111ia. 
wfa:dz paf11st·wowych j O·l'g:ami~·acyj . 
U. W. P, gen. Olszyna - WiJczyńsłli· 

· Wioślar.skrego uroczy.site wręc•z'enie 
ralkowts.kieigo. A1ZS P. V·e,reycwi wiiel

.i mu, przez komisję naidlatwcizą. z.a rok 
0konał w 1Jbecności p11ziedis1truwicrlle1~ 

Uh:1y1chem i1a czele, dYi!'. P. 

p,l'!zedlsitaiwia nasze zdljęcie. 

Onegdaj -J(l'był się w ~5mac;m Sejmu zjazd delega•tów Zw. :82 ienni•k;:.irzy R. P. z te

renu ca.fPj Rzeczypospoiliite.i. Ob.rady byl;; poś,-.,-:<;'Ct!ne spiav.-cz,daniom ustępując(•g•) 
zarz~}d'u Związiku, sprawom organizaieyjnym l zawodowym. Szczególnie ożywioną dy 

~kusjQ wywołał projekt usfawy dzien:ni,k11rskieL Dok0ina'l10 !'Ówni1eż wyboru noiwych 

wiadz Związku, 1które u1kn,ns•trtuo~\'ały s·it:' z dotychczas1:iwy111 1n·e-z(•sem d~·'l·. Mieczy 

sławem ścieżrński1n na czele. Zdfoc!e nasze przedstawia fragment obrad zjazdu. 

z Lo:ridynu do Warszawy, bawiący tam od dluż~·Zt•go ce;asu na sesj': nad
zwyczaj.nej Ha<ly Ligi Narodów milll!iste,r Spraw Zagranicznych POils'ki P. Józef 
Bec:k z malżonką. Na <lwo·r:ou kolej,owy,m wibuli p. minLst.ra wrzędmi..:y MSZ. z Nd 
se1rnetai1~zefo $tamu p. Siz.embe·kiem oraz ambasodar Wielkiej Bryt:.mji KEmn.ard, z 
członkami ambas•rud'y. Z:iJęci(' nru:;;zE~ przed.sti~v:ia minisLra Becik·a z małż.om.ką w gre-

nie witających Jch osób na <lworeu kolejr,i wym \Y Warszawie. 



Jeszcze iedna 
osobliwość. 

Kraj amerykm1skiego tempa, Sta~ 
ny ZjL·clnoczonL'„ opr(lCZ vvielu osoht 
stości, jak: drapacze chmur, rekordy 
sportowe, najdziwaczniejsze kot~kursy 
posiada jed1q, o której w Europie pra 
wie nikt nie wie. 

Zdawałoby się, że gdy okręt zbli
ża sie do Ameryki, to pierwszą jej za 
powiedzią powinna być wido,c:na ~ ~t.1 
żej odległości statutu Wolnosc1, a 1esh 
przyjazd odbywa się w nocy, to łun~ 
bijąca od Nowego Jorku wskazywac 
rowinna bliskość h1du Tymczasem 
sprawa ta pr7.eclsbwia si<;> zupełnie ina 
czcj. 

„Pierwsze światło. Ameryki" znaj 
duje się na pełnem morzu. Wy~aje ~i~ 
to nieco paradoksalne, ale 111emme1 
jc>st prawdą. 100 mil od brzegów Arne 
ryki na pełnem morzu stoi zakotwicza 
1iy statek, nazywany „statek ogień''. 
Miano to w zupełności mu się należy, 
·gdyż na wszystkich masztach ma on 
rozmieszczone latarnie o duże.i sile 
światła, które oznajmia ją przeieżdża
.i0cym okrętom, że ląd jest niedaleko. 

Na. swym posterunku trwa on od 
roku 1852, kiedy to zarzucono kot
wicie i ochrzczono go mianem .,Nan-
1uch!" 

Załogę statku stanowi jedenastu 
ludzi, którzy są zmieniani co trzy mil' 
si~1ce. Cały kwartał bez towarzystw<1 
w ciągłej walce z żywiołem, to może 
podkopać najlepsze zdrowie. To też 
gdy po trzech miesiącach podjeżdża 
p,arowiec, aby dostarczyć żywności 
na nowe trzy miesiące i zmienić tych 
„stojących żeglarzy" wartownicy · z 
ulgą onuszczaia sfatrk. aby starać 
się na.!l nigdy nie wrócić. 

żvcie na statku iest monotonne. 
przykre, „urozmaicenia" stanowią 

często zdarzaiące się koło brzegów 
Ameryki burze. Napięcie mięśni i ner 
wów dochodzi wtedy do maksimum. 
ludzie całą siłą wyćwiczonych mieśni 
_starają się utrzymać okręt na powierz· 
chni rozszalałego żywiołu, a pomocy 
znikąd nie mogą się spodziewać. W 
okręgu stu mil niema nikogo ktoby 
mógł nieść pómoc w razie nieszczę
ścia. 

Pomimo· świateł, naokoło nic nie 
widać i ciągle jest się naraionym na 
zderzenie z jakimś innym okrętem. 

Na tern tle staruszek „Nantuckc!" 
z roku 1852 miał katastrofę. 

W roku 1934 podczas , wielkiej 
mgły i burzy, mimo sygnałów, paro.
wiec pocz~owy · „Olympic" najechał 
na „pierwsze światło Ameryki"; omal 
że go nie przepołowił i 11Nantucket" 

P-0 audJen.cji na. Zamiku, po·s·el naidlzWY• cz1ajny i mrimisrter pelinonrncns Bulgarj.i Jl. 

Piotr Tiiajaarnw udiał .się dio grobu Nieznanejg-o żo,ł;ni1el'Za., celem z!łto.żen.ia W'VemCH. 

Na zJd:jięc.iIU - miln. rrraja!tl!JW sik.fa.da wieniec. 

zaton:tł. Obecnie na dawnym poste
runku stoi już „Nantucket II" Zaopa 
trzony jest w urządzenia sygnałowe 
odpowiadające dzisiejszemu stanowi 
techniki. 

Syreny jego słychać na kilkanaś-

cie kilometrów, a światła widoczne 'ią 
z kilkudziesięciu. 

W ten sposób ubezpieczony ,,Nan 
tucket" miejmy nadzieję tłniknie przy 
krej katastrofy, jaka spotkała jego po 
prz('(inika. 

Przied diwoma dn:iiaini, naj'W'iększy olbrzym oceaniczny świaua, 
„Queen Mairy'' -0db.~ł swoją pierwszą pod róż na przes1tr.zeni 15 

debank drJ Greeit'l-Oik. Zdtięcie 11'1aiSze p·r.zedst ·awta preirwszą jazdlę 
. 4;ok6w :na .oc:7Jach ty,s>ięcy widiZ'ÓW. 

brrytyjisiki p:arowiet' 
mil mo~skieh z Clv 
,,Queen Macy" z 

. 6 

P. Z}1g-nmnt R·ruabe, prezes Związku Hzt>
m.ieślntków Chirze.śdjarn w Łodzi, ztnany 
działacz społeczny, stam.ął na czrele zarzą 

du orga'111zują.cej się w Łodzi Rzemieślni-

czej Wyisitaw~' -·- Targów. 

W dniu 28 marca rb. Kolejowe P.rzysiposobien1e WojlS!k!o:we Ogni!Sko Łódź - Kalis.
ka o:bdmdziło uiroeizy~tość ·w.ręciZenia d~lomów członkoil.11 :przeszkołonym w dziu.k 
woj1skow0 - koilejowym. W uro<:z~istości oip:róez :przesiZikolon:YJCh .członków Og'tlliska 
w0ięli udlział: przedls:tawlciel IV Okręg. Urz. WF i PW. p. kpt. Gosta.powicz, Nfiej. 

· 1>ki Ifome1nd!a.:nt WF i PW. p. por . .An!toiil oraz pnzed1~t.awiciele w/'adz kolej·owych i 
organiza.cyjnyeh, 

Zwyc:ięiska dlruży.na w ma11.1SlZIU srt1rze1ecikiim \Y dniu 19. marca 
T, b. Zespół 28 pułku Strzelców Kaniowsikk:h. 

13-ta kuchnia dla naj1biedniej.szych przy ul. Rzgowskiej na 
placu Leonar<la. 

• • ·1~.: • l · . ł · 'rk· nr, edśw i.;itecznej dla na.jbiednLejsz)"Ch n.1. Łodzi W ubiegłą :115ed:zi1elę z ..:>.kazj~ pierwszego dma w1eiliueJ po·wszec 1Ilt'J z no i .t' ~ • ·i:: • • , • • ••• 

b . k 1 · „;d n1otocyiklo"n.r Na ,zdjęciach wGidzirmy od strony le\\'cJ zb1orkę k·ola:i:z;'i na Ryn 
odibiyły się imprBZJ $!portowe> ieg o m•zy I r...... ' '" „. - . 

ku Baiuekim1 na pra.wo d'e.:filadla przez miasto 



Franci'i.i,;;ek i:lrcdniewicz i Kazimier.z Junosza - St~"po·wski w mo111nm:einta1rry:m f:lmii· 
pokkim p. t. ,,Pan Twardowski", rea1liz'lc.ii Henryka Szairo. 

Fot. Ultra - F'1J1m. 

Znakou1it\· gwia,zcbr ;imer,·k , . 1 . J\ 
• · ' J' am;;;:i, a1nes 

Piękna Glo.ria Stu:a.'l'•L bnhaterka wfolik.'e
gc· filmu wytw. „20th Ce•ntury ~,ox pt. 

„smiertel.na s,i.Iwa". 

Cagncy ( ndt:w61•ctt ro.U So:Ł'ka \V s-.u: . . . . „ .. e n'> 
cy Ie:meJ'·) stworzył nową ws:pa;nia.ła kre-

Ifowoliacyj:n rewfa 1YIJ1dy z. filmu Ro·b"'.ri a" 
taam:r v F ·d · . . . · " ~· · ' w któ.ry.m u•j;rz.ym,y 

· z, , re Astaue i G·inger Roger:s, 
f.e:n01mie.na;];ną pfu119 

Fr~t. R, K. 0, 
S.CJę w filmie „Brygada śmiałych". 

Fot. Warmeir Bros.· 

Odbito w drukarni K ł „ ur era 

DODATEK śWI:.~TECZN.Y DO „KURJERA ŁóDZKIEOO" 

SOBOTA, dnia 11 kwietnia 1936 roku. Nr. 15 

. Zakończenie kursu naczelników Straży Pożarnvch. 

W dlniiti 4 ik:wietnia r. b. na terenie 5-go oddiziału S·traży Ogmiowej w Łod:zi przy u!l. Emilj!i 1od!byla s:i!ę Pod.niosła ooJczystość 
za'lmńcz1eiruia k.ursui dilia na:c.z.eln.i\kó!W i kom eniclJan-tów Straży Pożarnych. z eałego tere nu wo~e.wód1z,twa łódzkiego. Po· odbyciu 
ćwiczeń .. poikazo:wy1ch, p:!l~e:pmwrudlz1em.iu aJ.a rmu i aikcJi Ta;tum.kowej niastą,piło rJ,zdan.ie otd1m:aik z ukończenia kiu:rsu w obeetl!o
ści prze!<fatai>yi:ciieU władJz, wojiSko1wyich w osobach pp. płk. BołesJawfoza, p~k. Bur l!l!agla, mj•r, Jabłof1.skiego właidJz pa:ńs
·Wo\\TYCh i miej1skfoh w -0.solbach pp. Sta.ros•ty Gl'Odzikiego dr. Wrony i ·wicepreizy dertta miasta Kozłow:Sk]egJ, p. Jl. prezef,Sa 
generała M.ruciszew:stkiego, Ko111JSuil.a Malksa Kona;, rej~tia Rżeimkieg,e>, wkepr.ezesa Wl()d<ew. Związku Sfu.'iaży Poż·air.nych rej.en· 
tai Ko.narzeiWslldego, sitamsizry1z111y srt:iraiżaicJdej, w ·01sobach K1Jme:nd1a1nJta. Łódzkiej Straży Ogniowej <lir. płk. Marksa, :im.sp, Kwli, 
nruczełrn.ika K01p1czyńsik:.i.e-gio. inż. Kroh, dyJr. Grosta, inż. Alfred~ Grohmana, prziedsiba wiciela ,,Kurjera Łódz.kiego" red. St, Ra 
chaliewskie,gio i inro..yich. Ku:r.s uikom:zyło 27 nac:z,elrukórw Sitraży PożarnYich. Na zdjęciu.: k1lll"siści z władimmi na. czeil:e, 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 




